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N[ateriał i metodyka
Badanie przeprowadzono na 70 krowach reagują-

cyQh dodatnio na tullerkulinę 1 10 krowach tuberku-
lino-ujernnych. 1e ostatnie pochodziły z cbory ,\,vo]-

nej cd gruźlicy. Od wymienionych krów prz,ed .,vy-
l<onaniem próby tuberkulinowej i po cdczy,taniu rł-y-
niku tuberkulinizacji pobierano krevl z żyły jarzmo-
wej d,o badania serologicznego" Następnie z surovri,;ą
krwi w 1 do 2 ,dni po jej pobraniu dokonatlo odcz3rrt
hernolityczny wg metody Middlebrook-Dubosa, Tu-
berkulinizacjq ulykonano wg obowiązującej m,etody
śródskórnej tu'oerkuliną PPD produkcji krajowej.

Wyniki
Wysokość miana herrrolityczn,ego suro-,*zicy krw-i 57

krów tuberkulino-dodainich pod wpływ€r,lr próbv tu-
berkulinowej nie uległo zmianie, Natołniast u 7 krów
tuberkulino-dodatnich stwierdzono wzrost miana he-
molitycznego, a u następnych 6 krów spadek,
rv obu przypaclkach 9 j,edn,o rozcieńczenle. TJ 10 kro-1v
tuberkulino-ujemnych, ujemtre mian9 henolityczne
przed tub,erkulinizac ją pod je j wpłyłvem rrie uległo
zmianie,

Nieznaczne podwyźszenie i,ub spadek mia,na u ma-
łego odsetka krów naszym zdaniem nie wiąże się
z upfzednim stosowaniem tub,erkuliny lecz m;,eŚci się
,*, granicach t:łędu rnetodyczneg,o.

W zw-iązku z porv5,ższym jesteśmy skłonrri rtzyla.,
czyó się do poglądu Keertl, twierdzącego, że ilośó
tuberkuliny używana do odczynów alergicznyclh nie
wpływa na poziom hemaglutynin vr ustroju.

Vrlobec tego. naszym zdaniem, nie ma przeszkód do
pobierania krr,vi od krów do próby hemolitycznei wg
meto<iy Middlebrook-Dubosa w dniu odczytania tu-
klcrkulinizacji, co w praktyce oznacza zaoszczędzenie
pcnownego przyjazdu lekarza .,veterynarii.
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ZENON VOELKEL
Oleśno ŚL.

Najważniejszym składnikiem azot,owym mo-
czu zwierząt ssących jlest mocznik (NH2)2CO,
ostateczny plodukt przemiany białkorvej. Ok
ło B50lo azatu rrroczu przypada rra mocznik" Ilo
jego w moczu wynosi przeciętnie 20io. W ciągu
jednej doby ustrój dorosłego mężczyzny wyda-
la około 30 g mocznika. W ustrojti człowieka
rnocznik powstaje w wątrobie z amoniaku
i dwutlenku węgla.

W warunkach przemysłowych produkcja mocznika
jest również oparta na amoniaku NHz i dwutlenku
węgla co:, a synteza przebiega w temperaturze
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Ho oAHo po3pex(! HHe.

Dziąba A. - trnfluence of dhe uberculin test on the
result of the haemolytic reae tln in cattle infected
with tubercr.llosis.

The s,tudies were conducted on 70 cows positive15,
r,,eacting to tubercuiin and cn 10 negatively reacting
cows, The haem.olytic titre of the seru_m of 57 corn-s

tuberculin positive rernained u,nchangeci after the
+"ubercu]in test. Hcr,vever, in 7 co,rłs tuberculin posi-
iive, it was f ound that ihe lraemol5,tic titre was
higher and in the nex't 6 cows - lower, in both
cases by one dilution.

Dziąba A. - L'influence d€ la róaction tubercuiinique
sur le rćsultat de !a róaction hórnolytique chez les
bovins infecżćs c}e tubereulose,

L'invest;ga,tion fut effectuóe sur ?0 vaches róagis-
sa.nt pcsitivemeirt A la tuberculine et 10 vaches
tubercu]ino-nó g atives,

Le jitre hómolytique du sórum sanguin de 57
.zaches tuberculino-pcsitives ne changea p3.s sous
1'inf]uence de l'ópreuve tuberculinique, tandis qLłe
chez 7 traches tuberculino -positives on co,nstata une
haus$e du titre hómolytique et chez 6 vaches suivari-
tes le titre fut abaissó, dans les deux cas 1a diffó-
rence comportait une dilution.

Dziąba A.: - Einiiuss der Tuberkulinprobe auf die
haernolytische Reaktion bei tuberkulósen Rindern

Versuche be'ireffen 70 Tuberkulin positiv und 10

n,:gativ reagierende Kijhe.
Die Hóhe cles haemoiitischen Serumtiters bei 57

wurde eine Zunahme des ha_ernolytischen Titers und
bei weiteren 6 eine Abnahme, in beiden Fi]]en urn
eine Verdijnnung, beo'oach'uet.

technicznych iub narvozo-wych w zależności od stop-

ga 990/o, a zawartość u 46,50/o. Spełniający te wa-
iunki nrocznik syntet y, jest bia,łym krystalicznym
prepara.tem, c słonawylrr_ snraku, amoniakalnym za-pa-
cilu i bardzo higroskoIli.jny.

Badania nar]. stosowaniem mocznika w żywie nilr
ptzeżuwaczy datują się od 1891 r. i były zapocząt-
korvane przez Hagemannt i Zulttza. Z począlkiem
obecnego stulecia prace badawcze kontynuuje Woeltz,
Między innymi ustala, że 1 kg mccznika_ w żywieniu
przeżulvaczy zastępuje ż,5 kg białkli strav/nego. \M la-
tach ,powojenny,ch badania nad zastoso.,rlaniem mocz-
nika w ży,wieniu przeżuwaczy pozwalają ,ustalić, że
azotem mocznika można zastapić do 300/o białka, z za-

HoDoW!-A l Zcol-{ IGlENA

Mocznik w ży*ieniu bydła
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strzeżeniem nie przekraczania 200 g tego związku na
sztukę doros}ą dziennic..

Na uwagę zasługują badania prowadzone przez
uczonych polskich i radzieckich, którzy potwierdzili
wyniki badań poprzecinich.

Pierwsze wpiowadżenie mocznika do żywienia prze-
żuwaczy nastąpiło w okresie międzywojennym w Sta-
nach Zjednoczonych, a I1 wojna światowa pIzyczy-
niła się dcl zwiększenia- zużycia teg9 preparatu dla
celów zootechnicznych, wywołanego niedoborem biał-
ka na cele pa.szowe. Po 1945 r. produkcję mocznika
rozpoczynają kraje socjalist5,czne, głó,*lnie Poiska,
ZSRR, Bułgaria i NRD, co pozwala na szerokie wpro-
wadzenie tego syntetycżnego związku azotowego do
żyr,.rienia bydła i owie,c.

Uwagi ogólne
poznanie fizjologii przeżtlwaczy pozwolił6 na wpro-

rvadzenie do żywienia tych zwierząt niebiałkowych
związków azotowych, głównie mocznika na miejsce
białka roś]innego. Możliwość ta istnieje tylko u prze-
żlwaczy z rozwiniętymi przedżołądkami, w których
nagromadzają się pierwotniaki i bakterie. Drobno-
ustroje te posiadają f dają związ-ki azot_owe, zarówno ałkowe (np.
mocznik), uwalniają NHs, który
z kolei zużywa:ą do budowy własnego białka,

w dalszych od,cinkach przewodu pokarmowego
zwierzęcia przeżuwającego, namnozone w żwacŹu
pierwotniaki i bakterie zosta ją strawione i wl,ko-
rzystane jak6 pełnorvartościou,e białko. Przy istnie-
niu takich walunków biologicznych powstaje możli-
wość częściowego zastępowania białka strawnego pa-
szy syntetycznymi związkami azotowymi niebiałko-
wymi. Stosowanie tych związków azotowycrh niebiał-
kowych, jak np. mocznik, jest możliwe tylko u prze-
żLl§|aczy w wieku powyżei 6 miesięcy.

w tic eidoświadczeniaUStal em iu mocznika sprzy-jają w
1) ilość białka surowego ni powinna przekraczać

120/o suchej mas], dawki pas
2) mocznikiem może być zastapione maksymalnie

300lo azotu białka strawnego, całej dalvki paszy,
3) wymagane są w paszy łatwostrawne pasze wę-

glowodanowe jak rvytłoki, kiszonki, melasa i oko-
powe.

4) azot mocznika jest lepiej wykorzystany, gdv
w dawce pokarmowei vczestniczą pasze o małei za-
wartoŚci białka, a więc takie, jak słoma, siano łą-
kowe. kiszonki, kukurvdza i ziarno.

5) konieczny iest dodatek siarczanu sodu (sól glau-
berska) w ilości 250,/o stosowanego mocznika oraz
350/o mieszanki NlM.

Stosowanie mocznika i jemu podobnych związków
azotowych \Ą/ ż),\łIieniu przeżlwaczy daje korzyści
materialne ponie.,vaż:

1 kg białka lv śrucie zbażovlei kosztuje 25 00 zł
1 kg ., w otleblch pszen. ,, 20,0a zł
1 kg ,, w moczniku ,, 7,50 zt

Wzbogac€nie pasz mocznikiem
Przystepująe do mieszania pesz z mocznikiem nale-

żv pamiętać. że nieumiejętnym postęoowaniem można
spowodowa.ć rvięce j szkod:r niż poż;ltku, że można
zatruó zwierzęta, Żeby uniknąć tych następstw, na-
|eży ściśIe przestrzegać pewnych prawideł opartych
na clośrłliadczeniu. otóż dodatek mocznika do paszy
treściwej nie może przekraczać 20lo. Równocześnie na-
leży nadmienlć, że mieszanka treściwa ,,B" zawiera
w swym składzie 10/0 mocznika. Wzbogacając 100 kg
śruty zbożowej 2 ke mocznika, należy również dodać
0,5 kg siarcza,nu sodu i 0,7 kg mieszanki Mlr{ Ca]ość
musi zostać bardzo dokładnie wymieszana. Dodatek
mocznika do pasz socz;rstl.ch, nie może przektaczać
0,50/o, natomiast d6 pasz słomiastych może sięgać 50/o.

Wzbogacanie pasz soc
się odmiennie, poniewa
twór wodny mocznika, s

ie tym rasza pas
Wzbog posób kar
ciągu j zienną da
podać cjach. Pie

mocznika można ,podać rano w Śrucie zbożowej, dru-
gą przed południem w kiszonce i ostatnią częŚĆ pod
koniec dnia z plewami Należy zaznaczyć, że mocz-
nik nie może być podawany zvrierzętom sam, bez do-
datku paszy oraz jako loztwóT wodny do picia.

Obserwac je własne
Zimą 1960/6I t. autor nadzorował i prowa-

dztł żywienie bydła paszami wzbogac,onymi
mocznikiem w gospodarstwie uspołecznionvm
na terenie tutejszego powiatu, 'W oborze tego
gospodrarstwa stało 120 krórn, użytkowych, B0
jałowic w \Mieku powyżej 6 miesięcy, oraz 15
oprasów,

Podawanie mocznika rozpoczęto od 20 g na
dobę dla jednej krowy. Po upływie 10 dni,
dawkę mocznika zwiększono do 60 g dziennie
na sztukę. Zvwienie krów w okresie zimy,
pirzed stosowaniem mocznika i w czasi,e jego
podawania nie uległo zmianom. Każda z krów
otrzymywała dziennie 5 kg siana łąkowego,
20 kg buraków pastewnych, 20 kg kiszonki
z liści buraczanych, 4 kg plewv zbożowej, 20
kg wywaru gorzelnianego oTaz karmę treś-
ciwą, które,i ilość zależała od wydajności
mlecznei i procentu tłuszczu. Z obliczenia
wynika, że każda krowa w piaszy soczystej
i objętościowej zjadała 10,1 ,iednostek owsia-
nych i 633 g białka stra\,vnego. Zastępuiąc
częściowo paszę treściwą przez podanie 60 g
mocznika na sztukę dziennie, oszczędzano na
każdej krowie l50 g białka roślinnego, czyli
około 1,5 kg śruty zbożowej.

Mimo wprowadzenia mocznika, wydajność
cał,ej obory utrzymvwała się na tym samym
poziomie. Wydajnośc indywidualna ulegała
pewnym wahaniom, co obrazuj,e tabela 1.

W oparciu o wydajności dzlenne przedsta-
wione w tabelce 1, zarysowują się trzy grupv
krów. Pierwsza grupa (nr obor. 314 i 32B),
u którei wydajność dzi,enna nie uległa zrnia-
nom, mimo wplowadzenia mocznikra w mi,ej-
sce paszy trelścirł,ei. Grupa druga, to krowy
(nr obor. I70, 774, 231, 181, 211 i 233), które
na podanie mocznika zareagowały kilkudnlo-
wym spadkiem mleczności. Do ostatniej, czvli
trzeciej grupy należą krowy (nr obor. 324,
323 i 327), których mleczność podniosła się p,o
podaniu mocznika.

Przyczyny tak różnorodnego, r,eagowania
krów na zmiany w składzie paszy są za\eżne
od ustroju zwietzęcia i jego wrazli$/ośći osob-
niczej.

Z doświadczenia wiadomo, że wprowadze-
nie nieznacznych zmia:n w trybie bytowania
krów, drobny zabieg lekarsko-w,et., jak tuber-
kulinizacja, kolczyko\Manie zwietząt itp. po-
ciągają za sobą nagły spadek mjeczn,ości. Ana-
lizowanie wielkości spadku mleka. Ll poszeze-
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WYdajność w m-cach zimowych I Wyaa;nośO w m-cach zimowych I rvya"j.rość w m-cach letniclr
bez dodatku mocznika I z dodatkiem mocznika bez dodatku mocznika

I-y m-c I il-gi --. l -T- 
c

doświadczenia l doświadczenia "i" I

r.g -r"k" ; ł- l kg -l"k- % , 
-i,

^..l1_1llll||3l4| 10,7 l3,5 l 9,3 l3,5 l 9,2'3,5' 9,83.4i l1,03,1 i 9,53,2
324 | r1,9 3,3 10.6 l s,0 11.3 l s,ł 8.8 3.6 l 9.0 3.1 5,5 4.2
l?tl ; 12.8 ] 3,4 B.5 | a,ł 55 3.5 5,0 3,6 52 3.6 3.0 4.5
323 | t4,3 i 3,2 i 13.1 l s,e 15,0 3,3 13,6 3,2 14,3 3,0 i |2,3 3,0
327 | 15,2 | 3,3 | 11,B 3,3 13,2 3,? 10,6 3,8 9,3 3,B ] It,4 | 3,4
l74 | 15,7 | 3,3 l 15,0 3.0 L2j 4,0 15,? 3.4 15.9 3.3 8.5 3.9
33l | 15,B 3,3 l l7,0 3.0 72,5 i s,s 1B.B 3.3 ] 19,6 3.6 l2,0 3.023l| rc,z s,r| 1z,o ,3;ó; s'.l lr,ó r+,s Ii,a| 13,2 :1,o l2,0 3.5181 16,7

3,1 | 17,6 i 3,5 i 8.7 l 3,6 l4,B l 3,4, 13,2 , 3,0 l2,0 3.5
3,2 l 13.8 3,8 11,9 l 3,8 l5,9 3.7 l 15.0 3.0 9.2 +.0l8l 16.7 3,2 l 13.8 3,8 11,9 l 3,8 l5,9 3,7 l 15.0 3,0 9_2 +,0328 19.7 3,0 ] 15.5 3,2 15.4 l r,o ]5 4 3,0 17.6 3.0 I2,2 3.1

?\\ 20.1 l s,z ] 15.? 3',2 12,5 | i.4 r5,5 i.s 77.ż i.Ó i4.a i.'233 26,0 ,,o l 23.9 l ,,o 20,0 l ,,, 23,5 3,0 22.3 3.0 20.0 3.2

gólnych krów poz,uvala za,uważyć, że zwierzęta
różnie zareagow,ały na ten sam bodziec. T.en
rożny stopień reagor,r,ania ustroju zwierzęcia,

cy zootechnicznej wielkiei sumienności. Każda

lp__l kg kiszonki z liści buraczanych na 18 g
białka stlawn,ego, lecz po dodaniu'g,5r1o moczl
nika, i]ość odn 31 g.

Przed w em ikiem, przez
żyrvie,nie i ine obdzielanie

ccIlflr3 gramv białka. Innym ważnym momen-
tem p,rzy ,,vzbogacaniu pasz mocznikiem, jest
:-taranne ich wymieszanie. Chodzi mianowicie
o to, zeby każdy kilograrn pzszy był równo-
miernie wzbogacony.

Doniosłą rolę w utrzymaniu dob
ności mlecznej obory odgrywa
krów. Jezeli krowy -stoją - w rzę
s:ebie, wtedv
według wyda
wiamy krow
i<.ońcowi sztu
ustawienie rvyiadaniu porcji na-
Jeżne;' krcrxr mlecznej, prŻez Śąsiad-
lię o niskir,j ci.

Na tererlie vzspomnianeĘo go,;pcdarstwa
wprcwadzono rvzbogacanle pasz mocznikiem
równi,eż dla B0 jałowek w wicku p.owvżej 6
nl-cy, zastepując tym zwtązkietn chernicznym
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i5)ll azotu p,aszy treścirł,ej, iVlocznik poda-
wa.no \^, kiszonce, dzieiąc go na dwie porcj,e.
Pierv,zszą część skarmiano lano, na.torniast
drugą po 6 godzinach. Postępowanie takie ma
swoje uzasadnienie, chodzi g;łol;,,nie o lówno-
rnierne dostarczanie azotu, podst,alvowego
sk]adnika białka ciała ,iednokomórkorvców.

Z poczynionych ob:errvacji wynika, że
rr,,szystkie przeja.wy życiowe, jak przyrosty
wagołv€, ru ja, ciąza itp. plzeŁliegały no::mal-
nle.

Ciekawie prz,edstawiają się wyniki opasania
krów rzeżnych, i<tórym całą darvkę paszv
tleścirł,ej zastąniono nTocznikienl. obserri,acje
poczy;Ticno na 15 opa:,ach, ,\\,ag-i początkotve,j
50C-6C0 kg. Zyr,ł,ienie tl,ch zrvierząt rv okre-
sie zimy nie ul,egało żadnvm znriancm, za
tvy jątkienr wprowadzen, a rrtr_icznikal na mi,s j-
sce paszv treściwej. Kazdy o.oaj otl,zynrywał
dzienirie 25 kg bul,atr;.órł, pa.sie,uvrrych, 20 kg
kiszonki, 50 kg lvywaTu gcrzelnianego, 6 kg
pl6wy i 3 kg siana łąkowego.

Tab,e]a 2 plzedstaw-ia śrecini_^ cizl',enne przy-
rcst,y na rł,adze opasow.

Tab, 2

Średnie dzierlne plzylosiy na rl aclze

Okres żywienia
zlmowego

z paszą treściwą

Okres żyrv,eiria
zlmowego

z mocznikiem
Okres żywienia

1e tniego

I-szy mjesiąa Illl-ci nliesią. iY-,L., irlics:ąc
opasania 0,4 kg opasania 0,65 kg opasania 0,32 kg

II-gi miesiąc lV-ty miesląc I

opasania 0.3 kg opasania 0,68 l(g'

Z danych zawartych w tabe]r 2 wynika, z:
na"jJepsze przyrosty na wadze uzyskano w ok-
res,e poda,wania rnocznika,

wnioski końcorve
Podawanie zwierzętom przeżuw-aiąc,y'm syn-

tetvcznych zsvią,zr<(xv azotowych .1ak mocznik,
lna na celu zaoszczędzeri= def icytowyct1
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obecnie pasz treściwych, przy równoczesnej
obniżce kosztów utrzymania tych zutierząt.

Przez wprowadzenie mocznika na miejsce
paszy treściw,ei do zyvzienia 120 krów, 80 ja-
łówek i 15 opasów, aszczędzano dziennie
250-300 kg śruty zbożowej. Przeliczając tę
ilOŚC p,asz5l treściwei po ceni,e mieszanki B,
dzienna oszczędność rvvniosła 650-780 zł,

czyli miesięcznie obniżano koszt utrzymania
bydła o 21.000 zł,

W naszych warunkach klimatycznych ży-
wienie zimowe przeżuwaczy przeciąga się na
sześć miesięcv, więc zaoszcządzane kwoty są
rvarte zabiegu i dodatkowych starań, szcze-
gólnie dziś, gdy wymaga tego -syfuąqja gospo-
darcza kraju.

Adres autora: dT zenon Voelkel, olesno Śl., woj. opolskie,
ul. J. KTasickiego 24.

CZESŁA\Ą/ LEWICKI. MARIAN WÓJCIAK

Przydatnośc zepsutego ziarna zbóż
Cz, lll, Strawnośc i przyswajalnośc przez świnie składnikow

pokarmowych zepsutego jęczmienia*)
z KatedIy żyrvienia z,wie]Iząt wSR W olsztynie

Kiero§nik; prof. dr JozEF DUBISKI

rff pracy poglądowej Dubiskżego (3) stanowiącej
rvstęp do tl-ch badań, została omól,viona ich celo-,wość oraz dokonan1, przegląd zmian, jakie zacho-
dzą rr- ziarnie przy niewłaściwl,ch rvarunkach sprzę-
tu i przechowywanie. Jedną z powszechnie spotyka-
n;,ch form uszkodzenia pasz jest porażenie icin prz,ez
roztocze. Zbadanie wpływu tego porażenia na straw-
ność i przl.swajalnośc składników pokarmowych
jęczmienia jest przedmiotem niniejszej pracy.

Dotychczasowe poglądy na szkodliwość paszy po-
rażonej roztoczami są sprzeczne. Darvniejsze poglądy
reprezentowane między innymi przez Zachera (13)
uzasadniają możliwośc szkodIir,vego wpływu pasz
porażonych rozkruszkiem na organizm zwierzęcia,
aczkolwiek autor ulvaża, że pasze porażone toz-
kruszkiem po uprzednim uparowaniu mogą być
skarmiane w ograniczonych ilościach przez rliektóre
gatunki zwlerząt. MaurLzio (5) zwraca uwagę na
Iakt, że roztocza są zdolne przcnosić szkodliwe dla
zdrcwia pleśnie. chociaż w ich obecności nic mogą
one się rozwijać; jednak pasza taka, pozostawiona
rv spokoju. po zabiciu rozkruszkórv natychmiast po-
krl,rva się pleśnią.

Z norvsz1 ch prac na uwagę zasługuje obszerna
molrografia Boczka (1), który ."v],raża pogląd, że roz-
kruszki muszą rł,pływ-ać ujemnie na produkt, w ktÓ-
rym żyja, chociażby przez sam |akt zanieczyszcza-
nia kałem i martwl,mi osobnikami. Często obok roz-
kłuszkórrl rozwijają się pleśnie. z zasady środolvisko,
r,r, którym żyja roz,tocz_a, jest bardziej wilgotne ocł
rtormalnych vlarunków s]<ładorł,ania paszy, co sprzy-ja rozwojowi plcśni i innvm procesom biologicz-
n5,m niekorzl,stnie wpływającym na jakośó przecho-
wywanej paszy. Mołocleckż i Żurkouska (7\ oraz
]ńołodecki i Burzyńska (6) w ba.daniach nad oceną
higieniczną produktórł, porażonych rozkruszkiem
wyrażają poglacl o szkociliwym wpływie ich na
przewód pokarmowy m}rszy oraz stwierdzają z7y
stan higicniczn5l proCuktu, wykluczający go z kon-
sumpcji dla ]udzi,

Odmienne stanowisko zajmują Szlnabowżcz
i współpraco..vnic_v (B, 9, 10, 11. l2), którzy w sze-
regu doświadczeń starają się w;,kazać. że pasze po-
rażone rozkruszkietn nie wyw,ierają ujemnego wpły-
wu na organizm z,wierzęcia. W doświadczeniach
na ml,szach, świnkach morskich, gołębiach, kurach,
kogutach, orł,cach, trzodzie chlewnej i kurczętach
st,*,ierrlzili oni, że skarmiane pasze z rozkruszkiem
nie były toksycznc i przyrosty zwierząt były zado-
walające; również i smakowitość dawek nie uległt,t
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pogorszeniu, Na podstawie podawanych przez auto-
r,ów wyników moźna jednak stwierdzić, ż.e w nie-
których ich doświadczeniach zużycie karmy na 1 kg
przyrostu ciężaru ciała było zbyt duże i znacznie
przekraczało powszechnie spotykane normy (12). Po_
dobne poglądy są reprezentowane ptzez Goerttlera
(4) i Borcherźo (2), Pierwszy z nlcŁ,1 skarmiając trzo-
clą chlewną śrtrtę jęczmienną silnie porażoną toz-
kruszkiem w ilości 450 g dziennie na sztukę nie
stwierdził toksycznego działania rozkruszków. Bor,
chert przeprolvadził badania na królikach i świn-
kach morskich skarmiając w różnych kombinacjaclr
pasze silnie polażone rozl<ruszkiem. Nie zaobser-
wował on również żadnych zmian w zdrowiu zwie-
rząt, ciążarze ciała i apetycie.

Pomimo tych pozytywn5,ch wyników otrzymanycit
w szeTegu doświadczeń, uznanie nieszkodliwości
rozkruszków w paszach prze7naczonych dla zwietząŁ
k-ryje w sobie poważne niebezpieczeństwo. Szkodnilr
ten, nie zwa|czany w magazynach, gdzie są przeclro-
wywane pasze obok zboza konsumpcyjnego, prak-
tycznie hardzo latwo opanowałby produkty spożyw-
cze plzezr.aczone na konsumpcję dla ludzi. Biorąc
pod rozwagę niebezpieczeństwtl zakażenia produk-
tów konsumpcyjnych, na7eży prov,,adzić energiczną
walkę z tym szkodnikiem, Z drugiej jednak strony
w dobie obecnej. prz1, poważnym deficycie pasz, nie
można dopuścić do niszczenia pasz, które uległy za-
Lażeniu r,ozkrtrszkiem, gdyż po odpowiednich zabie-
gach mogą one być skarmiane w ograniczonych ilo-
ściach przez niektóre gaturnki zwierząŁ. Skarmiając
pasze porażone rozkruszkicm należy jednak li.czya
się z ujc,mnym wpływem na organizm zwierzęcia, co
lnoże siel ujawnić w gorsz.ym wykorzystaniu karmy.

Celem omarvianego doświadczenia było stwierdze-
trie, czy i w jakim stopniu zepsucie jęczmienia
wplynęło na przyswajanie karmy przez świnie. Jako
kryteria przyswajalności posłużyły bilans azotu
i strawność składników pckarmowych.

Radania własne
Do doświadczenia użyto śruty jęczmiennej dostar-

czonej przez gospodarstwo W-sR Posorty. Połowł,;
dostarczonej śruty jęczmiennej składowano przez
okres trzech miesięcy w pomieszczeniu silnie opano-
wanym przez r1_1zkl,,.lszki i r,vilgotnym. Śruta jęcz-
mier]na składo,"vana w nievrłaściwych warunkaclr
zcstała silnie opanowana plzez rozkruszki, a ponad-
to uleg}a częściowc] fermentacji i porażeniu przez
pleśnie. Tak pr:lygotoi"l/ana śrutę jęczmienrtą następ-
nie przesuszono, zabijając rozkruszki i wstrzymując
daIsze pleśnienic. Pozostala połowa śrut;,, przecho-
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